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7. W iedniu d. 3o. Grudnia r. z. —  N . C e­
sarz R o s s y y s M  p rzyb ył tu na dniu dzisiey- 
sżym w  południe z O p a w y  i  w ysiadł do p rzy ­
gotowanych dla siebie pokuiów w  zamku e- 
-sarskhn. - 1 , .

C. R. Sekretarz Stanu Hrabia C a p  o d i -  
s Ir i  a s  spodziew any tu na d zień  iu trzeyszy  z 
O p a w y .  ■ - i w

C. R o ss. Sekretarz Stanu Hrabia JN es- 
s e l r o d e ,  C. Ross. P o se ł i M inister pełno­
mocny p rzy  D w o rze  Francuzkim  , Jenera ' o- 
rucznik Hrabia P o z z o  d i  B o r  g o ,  tuoziez

itanci Cf
—  * j . j ,  r t u i . i t  r  u  a  ł u  c i  l  j j *  u  x  u  ?

C- Ross. Jen erałow ie i jeueralni Adjiil 
sarza J.nci R ossyyskiego , H rabiowie C z e i  n i­
s z  evv i  O ż a r o w s k i ,  p rzyb y li tu dnia w czo- 
rayszego rano , z O p a w y .

Z W iednia d . o i .  Grudnia. —  Dnia wczo- 
rayszego ziechał tu Szam belłan Króla Jracr 
r ca  p o 1 i t a ń sk  i  e g  o X ią ż e  B u t  e r a  i p rzy­
w ió zł N . Panu wiadom ość o szczęśliw e m p rzy­
byciu Króla Jmci. . .  O b  o i ey- S y c y l ”  ‘Aó L  i- 
w o r n a .  W sp o m n io n y  X ią ż e  ' Tł i e i ,1 “ , V  
ł  i w  o r n a  zostaw ał Króla w  zupcou.iu _ 
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Urodź " u" u  zaciąznycn co ao wiettu
Cesars^ ■ ° d r: *795 cl° 1799 , aby woyskoCesa
kiuT ł ' '16 postawić pa znpełnem  stopniu, na ia- 

111 bydź powinno W  czasie pokoiu.

V Y i s d o m  o ś c i z a g r a n i c z n e .  

W ysp a  St. Dom ingo.
Podług ostatnich listów  z  H a y t y  umie-

^ czo u ych  w  gazetach Angielskich , doznaie
B o y  e r  w ielkich  trudności w  przyprow adzę- 
nia sw o'“ —  '
królęst
kiancy podzieleni

i ‘o .  S t j c z n i a  i g s i .

|W. i psow m e do o b w ieszczen ia  w yd an ego  w  1e d y i  o i , • - - 1 ”  -
W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.

u n ie  na d._ i3. Grudnia, wy**a- 
a ma bydź w Królestwie Lombar h *o 

nockiem C)4oo nowo zaciażnvch co t o w ui )

ego planu do skutku , aby w  bylcm  
cstw ie H a y t y  .został Prezydentem . łVliesz- 

są na dwa stronnictwa, iedno

chce posadzić na Tronie syna K r z y s z t o f a ,  
drugie urządzić R zeczpospolitą pod prezyden-* 
cyią Paw ła R  o su a i  n a.

Portugaliia , Brazyliia i Algarbiia.
K u r y  i  e r  L o n d y ń s k i  z d. i 5. Grudnia 

zawiera co następ nie: sN iech ęć P ortugalczy­
ków , przeciw ko Offieerom  - Angielskim  umie­
szczonym w woysku Pbrtugalskiem , Wykrywa­
jąca się od czasu w ybuchłey rew olucyi w O - 
j i o r t o ,  i  niecny sposob obeyścia się z  nimi 
w L i z b o n i e ,  przyw ięd ły  O fficerow  tych do 
nayrueprzyieinnieyszego położenia. Z  listów  
nndeszłych dziś od tychże z L i z b o n y , '  wy- 
czytu iem y, że  się udali form alnie do R ządu 
nowego z przełożen iem  krzyw dy w yrzą d zo n ej 
sobie przez- to , że m e zostali uwiadomieni o 
postanowieniu Rządu now ego w zględ nie przy-* 
szłego  ich losu. Zadali przeto  dow iedzieć się 
z  pewnością , czyli życzeniem  iest .Rządu , za­
trzymać ich. daley w  stnżbie Portugalskiey lub 
odesłać ich do A n g l i i  i  czy lib y  vv' razie dru­
gim spodziew ać się m ogli iakiey nagrody. Na 
te w szystkie zapylania , odpow iedział Rząd no­
w y tylko tyle : iż  dopóki Stany (CorlesJ nie 
będą zgrom adzone, p rzełożen ie  ich rozstrzy- 
gniętein bydź nie może.

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 8. Grudnia 
zawiera następniacy w yciąg z pryw atnego listu 
pisanego z L o n d y n u  pod d. 4- t. m . , który 
w iele  , podaie obiaśnień w zględem  lernźnieysze- 
go stanu rze czy  w tey stolicy, mianowicie: w z g lę ­
dem stosunków7 Królow7ey. ,

»Nie mamy tu ani sz cz e g ó ln y ch . wiado­
mości, ani wypadkftw. Stronnicy Kr u 1 o we y w y­
czerpali w szelkie, środki dla w zbudzenia inte- 
ressu i ciekaw ości. Starać się .będą zebrać
tyle adresów, ile  można .z żądaniem oddalenia 
Ministrów7. T o  iedno dowodzi.-, iżjtfnikla w sze l­
ka nndzicia dla' op.poV.ycyi, aby: wezwaną była 
do M inisteryium  i że teraz nie pochlebiaią so­
bie tak, iak -przed tygodniem  by- za y ść  m iało  
m ięd zy Ministrami- poróżnienie;'« A

) (

ł



»Przez odroczenie Parlamentu i cofnienie 
nilu przeciw ko K ró lo w ey , znayduie się R ząd 
w  położeniu clozwalaiącem mu oczekiw ać chw i­
l i ,  w którey uspokoi się opiniia p u b liczn a, 
przyczein  w  razie, gdyby się tak nie stało, nie 
będą ścieśnione w szelkie w  mocy Rządu będą­
ce środki.d la iey  pokonania.«

»Parlainent na następnein swoiein posie­
dzeniu rozstrzygnie los K rólow ey co się do­
tyczę mieysca iey  mieszkania i honorów maią- 
cych bydź iey oddawanych. Podczas tey ro z ­
praw y , wyrok Izby W y ższ e y  ógłaszaiący Kró- 
low ę winną złamania w iary małżeńshiey, będzie 
m iał koniecznie w pływ  na rozstrzygnienie P ar­
lamentu ; w yrok ten niepodlegaiąc żadne­
mu nowemu doświadczeniu nie b ęd zie  m ógł 
bydź zwalonym w  żadnym w zględ zie  praw ­
nym ; sku-tek iego we w zględ zie  politycznym  
m oże byrdź tak w ie lk i, iakby bil ten formalnie 
posłany b y ł do Izby N iższey  , Parlament dał iuż 
dow ody w  spraw ie X ięcia  K m n b e r l a n d y i ,  
iż  ma prawo w edług sw oiego przekonania ze ­
zw o lić  lub odmówić sumin żądanych p rze z  tychże 
samych Członków  lub kogo innego dla utrzyma­
nia rodziny K rólew skiey. Gdyby Parlament 
odm ów ił K rólow ey pensyi r o c z n e y , nie p o zo ­
stanie iey nic innego iak przym usić Króla, lub 
M inisteryium  do wyznaczenia iey chociażby ta­
lara. P o ło żen ie  iey  zatem w zględem  Rządu 
nie iest o  w iele w- t ym w zględ zie  lepsze, iak 
gdyby b i l . ów  nie został cofnięty. Z  dru- 
g iey  strony uchylenie bilu i zawartych w  nim 
pew nych 1 praw nych zaskarzeń zm nieyszyło 
gw ałtow nie zapał t y ć li , którzy  rzeczyw iście 
czuli lub  udawali litość nad nieszczęsnem  po­
łożeniem  tey X ię ż n e y «

»Różne listy um ieszczone w K u r y  i e r  z e  
dow odzą , iż  wykazane p rzez nas w idoki , są 
widokami stronnictwa m inisteryialnego. K rólo­
wa (wyrażaią te listy) żądała um ieszczenia im ie­
nia iey  w modlitwa,ch kościelnych , pałacu na 
mieszkanie 1 dochodu stosownego iey  godno­
ści. Królowa J e y 'M o ść  nie może rościć sobie 
prawa do p rzyw ileiu  umieszczenia iey  imienia 
w  litu rgii de ju rę  (z prawa) ani par courtoi- 
sie  (z grzeczności) , poniew aż prawo zostawia 
zupełn ie prerogatyw ie Króla um ieszczenie imion 
w  inodłitWach kościeln ych , i w szyscy M onar­
chow ie nasi używ ali tego prawa, iako sw ey bez- 
w arunkowey prerogatyw y, i przy  um ieszczeniu 
imioii w m odlitwach kościelnych stosowali się 
każdego czasu iedynie podług zachodzących 
okoliczności. Królow a A 1111 a, wypuściła im ie 
małżonka sw oiego , 'X ię c ia  D u ń s k i e g o  z  l i ­
turgii a kazała umieścić iinie X ię żn e y  Z o fii 
H a n n  o w e  r s k i e y .  J e r z y  I. w yłączył od

tego  iinie sw oiey m ałżonki K rólow ey KarO'  
l i n y ,  a zm arły Król p rzy  sw oiein, na TroU 
wstąpieniu X ię c ia  K u  m b e r  l a n d  y i. G d yw ięc 
M inisteryium  teraźnieysze z w iększością Izb? 
W y ższ e y  stawia przekonanie , że  Królow a zł*' 
mała w iarę m ałżeńską, iakże w ięc przeciw k0 
ieg d  suinieniowi chcecie go przym usić , aby do 
radzało K ró lo w i, um ieścić imie Kobiety  ̂
publicznych m odłach, która w edle, ich  prze' 
konania Tron Schańbiła ? —  Tak rozumni? 
w zględem  pałacu: U rządzić pałac Królow ey 1
b yłoby to porównać ią z X iężn iczkam i rodzin? 
K ró le w sk ie y , przeciw ko którym żadne niepO' 
kazało się podeyrzenie. Jakże można dopuścić 
się tego w edług w yroku Izby W y ższ e y ?
Co się dotyczę zezw olenia na roczną pensyif 
dla K rólow ey , rozstrzygnienie w  tey m ieizf 
należy do Parlamentu.*

»Z tąd okazuie się , iż  w m nievszey da' 
leko iest k o llizy i R ząd z  K rólow ą, iak sobi*5 
to wystawiaią nasi i  innych kraiów Radykf 
liści. R ząd ma zupełną pew ność , iż  niezmier­
na w iększość w o b u  I z b a c h  gotow ą iest do 
przedsięw zięcia  niepom yślnego dla Królowe? 
środka i że  taż sama rożność zdań zachodzić 
będzie tahże i  w zględem  bilu zniżenia (degra' 
dacyi) i rozw odu. Praw dziw a oppozycyia Par- 
lam entow a, którey organem są: G r e y  i E* '  
. s k i n ę ,  w ie bardzo d o b rze , iż się tak rzecz? 
maią. G a z e t a  p o r a n n a  usiłowała także róż' 
nerni czasami jioclilebiać osobiście .Królów* 
P rzed  kilkoma dopiero dniami czytaliśmy w te? 
g a z e c ie , »że Król ma świetne stałości przy 
s in io ty ; iż  tylko jiodły i potw arczy system^ 
»zrządzić mogl u Ludu przesąd w zględem  i\l0' 
»narchy udarzonego tak wysokiem sposobeu1 
ainyślenia i tak rzeczyw isteini talentami. N ifi' 
»potrzeba, tylko pew nego środka (wyraża da' 
»Iey gazeta poranna) dla rozjiroszenia tych prze' 
»sądów ; niech Król w ybierze na M inistrów! 
»Łorda G r e y ,  Lorda E r  s k i n ę ,  Lorda H o l' 
» l a n d  i Lorda L a n s  d o w n ;  ci są iego daW 
»nyini i praw dziw ym i p rzy ia c ió h n i: niech Kro 
jupowróci się do nich a zniknie cała oppozy' 
»cyia przeciw ko iego R ząd o w i; cały świat 
»zna w nim iednego z naylepszych Monarchów-* 
Artykuł ten miał podpis i D a w n y  p r z y i * 1' 
c i e l  K r ó l a  a autor iego odw ołuie się do osO' 
bistych o b o w iązk ó w , które w inien temu 
narsze. Z  rysu tego w nieść można iak skło 
ną iest praw dziw a oppozycyia w  Parlament’ 
(gdyby przyszła  do steru R ządu) po łączyć s 
Z Królem , a zatem opuścić Królow ę.«

»Inaczey d zieie  się ż Radykalistami, atoł 
ci nie maią inney s 'ły  nad siłę rąk, ani inneg® 
środka do działania , nad bunt. Rząd zaś, to iest'



K ró l, Ministeryium i  óbiedw ie Izb y  nie maia te­
raz wcale żadney przyczyn y obawiać się takiego 
środka, poniew aż liczb a  rozsądnych przyiacio ł 
dawney konstytucyi A ngielskiey iest aż nadto 
wielka w  h ra iu , aby garstka niespokoynych 
w artogłow ów  dokonać mogła p rze c iw k o  nim 
eoś stanowczego.®

H i  s z p a n  i  i  a .
Gazeta U n i w e r s a ł  donosi o now ey od­

pow iedzi K róla dauey na now e przedstawienie 
P e p u t a c y i  n i e u s t a ^ ą c e y  i ży c z y  mocno, 

. aby ta iak nayprędzey mogła bydź ogłoszoną. 
W  odpow iedzi tey  miał K ról ośw iadczyć, go ­
tow ość sw oię do oddalenia od osoby sw oiey 
wszystkich ty c h , którychby przekonać można 
°  oppozycyi p rzeciw ko  systematowi Konstytu- 
cyynemu ; n a w e t  g d y b y  i c h  m i a ł  z a  n a y -  
l e p s z y c l i  s w o i c h  p o d d a n y c h .  Junta 
prowincyionalna K a t a l o n i i  miała w tym  w z g lę ­
d zie  podadż K ró lo w i mocny adress.

Z  M adrytu. —  D onoszą z  Y i t t o r i i ,  
iż  były Gubernator w  S a n t  - A n d e r ,  D.  
Q u e t a d a  został aresztow any; słu ży ł on pier- 
wey w  gw ardyi-przyboczn ey. Zdaie się , ia- 
koby Q u e t a d a  w ysłany b y ł do G r e n a d y ,  i 
uiniemaią , że  podróż ieg o  do V i t t o r i i  miała 
taiemny zamiar.

F r a n c y i a .
p  N a d. ig .  Grudnia otw orzone zostały w  

a r y ż u  uroczyście obie I z b y :  D e p u t o  wa-
1 n y  c h  i  p a r  ó w.  O to iest M o w a ,  którą 

K ról Jego M ość m iał-p rzy  tey o k o liczn o ści.
^»Mości P an ow ie! Kóńcząc r o li ,  któryp o- 

czątaow o dotkliw e naznaczyły  wypadki, a któ- 
r y póżniey stał się tak obfity w  pociechę i 
na zieię f powinniśmy p rzed  wszystkiesn zło-v 

dzięki iłoskiey O patrzności za iey  now e 
dobrodzieystwa.«

»W domu Moim panowała ża ło b a ; na 
p  e gorące m od ły, dały M i N ieba S yna, 

rąncyia, łącząc p ierw ey  do M oich łe z  sw oie, 
zuelita teraz z  uniesieniem  radość i  w d zięcz­

ność Moią , co M nie mocno poruszyło.®
. szechnom ocny nie ograniczył na tein 

Łoi^ ^w °ićy , iernu to winniśm y trw ałość po- 
lu > ow ego źródła w sżystkiey pom yślności.

~Zas połączył m ocniey zw ią ze k , do którego 
rancyia ma ndział. Z w iązek  ten , oddałaiący 

P Wody do woyny, zaspokaiać pow inien rów n ie  
r °  > ^°. n ê^ezpieczeństw  , którym wystawio- 

ydź może porządek tow arzyski lub rów no- 
Sa polityczna.« ‘

, . “ N iebezpieczeństw a te  , z  każdym dniem 
top 8 ‘ of  ̂ nas h a rd zie j'; udzielaiąc się a-

1 z tein uroczyście L udow i M oiein u , nie

mogę przem ilczeć w ażnych fa k tó w , które w  
ciągu roku M oie zasmuciły serce. Szczęśliw ym  
się iednak m ien ię, mogąc p ow iedzieć, że, ie- 
że li Państwu i rodzin ie M oiey zagrażał spisek , 
zaszły  niebawem po” uprzednich zam ieszkach, 
okazało się przyteun iawnie , iż  Naród Francu­
zki w ierny swoiemu K ró lo w i, obruszył się na 
sarnę m yśl, aby miał bydź wydartym Jego  O j­
cowskiemu berłu  i stał się igraszką ostatków 
burzliw ego ducha, którym iaw nie pogardza.®

»W szakże duch ten nie w strzym ał toku 
r z e c z y ,  z  którym Francyia p rzeciw ko niemu 
w  dniach iego  pomyślności postępuie. P o- 
mnażaiące się nieustannie skutki uw ień czyły  
Wewnątrz usiłowania pw ey pracow itey d zia ła l­
ności, pośw ięcaiącey się zarów no ro ln ictw u , 
kunsztom i przemyślowi.®

„Polepszen ie dochodów Państwa, oszczęd ­
ność ,  którą przepisałem  , i doświadczona S ta ­

łość kredytu, dozwalała wam p rze ło ży ć  na te- 
raźniejrszem posiedzeniu now e zm nieyszenie 
podatków, które ponoszą bezpośrednie płacący 

■ podathi. U lżenie to, będ zie  tern skuteczniez- , 
sze , bo zrządzi zarow ny podział publicznych 
ciężarów.®

„T ak szcęśliw e rezultata , droższem i czy  
nią obow iązki M o ie , które na M nie wkłada 
powołanie Moie.®

„Udoskonalić lok w ielkich  horporacyy i- 
stnieiących z mocy Konstytucyi ; różne czę­
ści zarządu kraiowego p ogod zić ź  owem 
prawem fuiidamentalnein; natchnąć pow szech- 
nem zaufaniem w  trwałość T ro n u , i n ieugię- 
tośc p ra w , opiehuiących się w szystkich spra­
w am i, o to iest cel M oich usiłowań. D o o- 
siagnienia tego potrzebne są dwa w aru n ki: 
Czas i pokóy. N ie możem y od instytucyy 
dopiero wzrastaiących żądać t e g o , czego  spo­
dziew ać się możemy po ich zupelnem ro zw i­
nięciu się i po obyczaiach, do których u- 
kształcenia są przeznaczone. Aby doyść do ow e­
go cza su , p ozw ólcie  nam p r z y z n a ć , że w 
publicznych sprawach potrzebne są : cierp li­
wość, umiarkowanie i  siły a m ianowicie po­
m iędzy w szystkich  o w e , k t ór e  naymniejr u- 
wodzą. N ied ozw olcie  nam tracić z oczów  le ­
go , że nie podobnaby utrzymać R ządow i po­
rządku , ow ey p ierw szey  ręhoymi w o ln o ś c i, 
ieże lib y  Rząd nie b ył uzbroiony w  siłę odpo- 
wiadaiącą przeszkodom  , które go otaczaią.® .

„W szystko  zapowiada , iż  przed sięw zięte 
odmiany w  systemacie Naszym w yborow ym , 
zrządzą k o rz y ś c i, których sobie z  tąd obiecy­
wałem. Co pomnaża w ładzę i niepodległość 
Izb, pomnaża także dostoyność i godność M oiey 
Korony. P osied zen ie  t o , iak się spodziewam



bKoncey szczęśliw ie  rozp oczęte  d zie ło  na o- 
statniem posiedzeniu. P rz e z  umocnienie po­
trzebnych  stosunków m iędzy Monarchą i Izbą 
wda się nam ustalić syslcmat Rządu-, którego 
w e w szystkich czasach wymagałaby tah ro zle­
gła M onarchiia, a htórego wymaga ieszcze  p o­
tężn iej' teraźn ie jszy  stan -Francyj i. E u rop y.«

»Aby plany te przyprow adzić można do 
skutku, życzę  sobie iakiś czas p o ż y ć ;  by ie 
w ykonać , m usicie Mości Panowie poi«gnć na 
M oiey  stałey i niezm ienńey w o li a la na wa­
sze j' w iern e y  i pew ney pomócy.«

N i e m c y .

O to iest zupełna treść n o w ć y  K o n -  
s t y t u c y i W i e l k i e g o  X  i ę s,t w a H e s k i e ­
g o :  s L u d w i k ,  z B o żey  łaski W ielk i X iążo
Heski i nad Renem  i . t .  d. Gdy stosownie do 
artykułu. 21. N aszego Edyktu z d. 18. Marca 
b. r. wydanego w zględem  Konstytucyi Stanów 
R ra io w y ch , dow iedziliśm y się o wyrażonych 
życzeniach >viernych Naszych Stanów w zg lę ­
dem oznaczeń konstylucyynych, i  stosownie 
do tych przedsięw zięliśm y N asze postanowie­
nia : w idziem y się teraz bydź spow odow ani, 
do zebrania w  ieilnę ustaw ę: tak posta­
nowienia te , p rze z  które nie zostały zm ienio­
ne ow e konstytucyjnie oznaczenia Edyktu Na­
szego  z d. 18. Marca b. r. w zględem  Konsty­
tucyi Stanów Kratowych, inkoteż prawo , w ybo­
row e, uporządkowanie toku spraw, edykt o pra­
w ie ■ cywilnein kraiow em , i edykt o służbie 
kraiow ey a z tąd rozporządzam y, iż  to, co na- 
stępuie-, b ęd zie  K o n s t y t u c y i ą  W i e l k i e ­
g o  X i ę s t w a .  —  T y t u ł  I. O w i e l k i m  
X  i ę s t w i e i t e g o  R z ą d z i e  w  o g ó l n o ś c i .  
Arlyli. a. W ie lk ie  X ięstw o  składa cżęść Zw ią­
zku N iem ieckiego. U chwały Zw iązku N iem iec­
kiego , dotyczące się konstylucyynych stosun­
ków  N ie m ie c , lub stosunków Niem ieckich 0- 
b v w ateli,w  pow szechności, składnią część H e­
s k i e g o  prawa publicznego i ieśli ogłoszone 
zostały p rzez W . X ięcia , mnią w  W . Xięstvvie 
moc obowiązującą ; atoli p rze z  to nie wyłączą 
się współdziałanie Stanów, w zględem  środków 
służących lin dopełnieniu zobowiązań zw iąz­
kow ych , iah dalece to w spólne działanie za- 
■zadzac się b ęd zie  na konstytucyi. 5. W ielkie . 
X ię stw o /  w, ogolnem  połączeniu dawnych i 
nowych części krain, tw orzy iedną- całość, któ­
rą obow iązuie iedna i taż. sama Konstytucyią. 
4- W ielk i X iąże  iest głow a Państwa , łączy w 
sobie w szystkie prawa W ład zy  Państwa i w y- 
konywa ie podług .nadanych p rzez siebie i w

tey Konstytucyi zawartych oznaczeń. Osób* 
iego  iest świętą i nienaruszalną. 5. Dom W . 
X ięcm  rząd zi d zied ziczn ie  podług prawa star­
szeństwa i  następstwa lin ii, mocą pochodzenia 
z  rów nego rodu małżeństwa , a zaw artego za 
zezw oleniem  W . X ięcia . W  niedostatku X ię -  
cia uprawnionego p rze z  pokrew ieństw o, lub 
dziedziczne pobratymst-wo do następstwa , Rząd 
przechodzi na p leć . żeńską. W  takim p rzy­
padku rozsirzyga bliskość pokrewieństwa z o- 
statnim X ięcicm  a w  tey  bliskości w iek. P o 
p rzej ściu tein , p leć  mężka b ęd zie  miała zno-_. 
w  u pierw szeń stw o. Stosowne tym zasadom o- 
zn aczen ia, tak, iah oznaczenia pod czas mało- 
lotności, lub innych przeszkód W . X ię c ia , u- 
stanowione są p rze z  praw o rodzinne W . X ię -  
cia / które tw orzy  nieiako część. Konstytucyi. 
T y  tu  t l i .  O D o b r a c h  K o r o n y .  6. T rz e ­
cia część w szystkich D óbr Korony porachowa­
na podług średnicy ilo ści czystego d ochodu, 
w edle w yboru W  X ię c ia , oddaną zostanie 
K raiow i, z przeznaczeniem  umarzania długórf 
p rze z  następną tychże D óbr przedaż. 7. Dru* 
gie dw ie trzecich  części stanowią wolny od 
długów  i  n ie tykalny maiątek rodziny donn? 
W - X iecia . D ochody z tych D óbr rodzinnych, 
których osobno prow adzone będą rachunki, w y­
kazane maią bydź iedtiak w  b u d żecie i użyte, 
na w ydatki R ządow e. Summy na utrzymanie D o­
mu i D w oru W . X ięcis  maią przed  inszemi 
pierwszeństwo- a b ez zezw olenia Stanów i*i® 
może bydź żadna część z tych D óbr 10- 
dzitmych zahypotekowana. 8. P rz y  następ' 
nych -nabyciach ustanowiono będzie podia.” 
prawnych tytułów  nabycia , - czy li takowe 
należeć maią do maintku Pańsi\va, lub rodzin ' 
nego W . X ięcia . Zakaz przedaży obięty ar­
tykułem 7. nie ściąga się do czynności Pań­
stwa i Rządu z posłronnem i Jlobarstwy. R ó ­
w nie nie są obiętem i: przedaż nienotrząbnycb 
bu d ow li, dóbr i  dochodów położonych w in­
nych Państw ach, ugody dia ukończenia sporów 
p raw n ych, same wymiany i zniesienie z w iąz­
ko w lennych i d ziedzicznych, czynszów  grun­
tow ych i pow inności. W  tych w szystkich wy­
padkach p rzeło żo n y będzie Stanom za posad* 
rachunek z  przych odu , i z  u życia  tegoż. 4 o- 
T o ż  samo zachowywane bodzie w zględem  
Korony należących do St.inu Państwa , gdy 
wypłaceniu d ługów  nie będzie potrzebą , ai'j 
przychód z  przedaży oddawany był do kn3sJ 
tuuarzaiącóy d ługi. u .  W ie lk i X ią ż e  bę.dżh’ 
miał prawo rozdać na nowo upadłe leunośck 

( C iąg dalszy nastąpi.)
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